
Audiencja

przewodniczącego
Episkopatu

u Prezesa Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP)
W dniu 29 września br. wy­

brany na konferencji Episko­
patu w dniu 28 września br. 
przewodniczący Episkopatu 
ks. biskup Michał Klepacz w 
towarzystwie sekretarza Epi­
skopatu ks. biskupa Zygmun­
ta Choromańskiego i członka 
komisji głównej Episkopatu 
ks. biskupa Tadeusza Za­
krzewskiego został przyjęty 
w Belwederze przez Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta. W audiencji uczest­
niczył wiceprezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz.

W czasie rozmowy omówio­
ne zostały zagadnienia doty­
czące realizacji zadań, wyni­
kających z deklaracji Epi­
skopatu i z oświadczenia rzą­
du z dnia 28 września br.

Przyjęcie
u Przewodniczącego 
Rady PańsSwa 
z okazji pobytu w Polsce 
zespołu Pieśni i Tańca
Chińskiej Republiki łubowej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 28 ubm. przewodni 

czący Rady Państwa Aleksan 
der Zawadzki wydał w salach 
pałacu przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście przyjęcie z o- 
kazji pobytu w Polsce Zespo­
łu Pieśni i Tańca Chińskiej 
Republiki Ludowej.

W przyjęciu, na które przy 
był cały zespół wraz z jego 
kierownictwem, wzięli udział 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ra­
dy Państwa i członkowie rzą­
du, przedstawiciele organiza­
cji masowych, świata kultu­
ralnego i artystycznego oraz 
grupa artystów Państwowego 
Zespołu Ludowego Pieśni i 
Tańca „Mazowsze4*.

Skup zboża, zasiewy, wykopki ,

Gmina Trzcianka zbliża się
do wykonania

90 pioc. rocznego planu skupu zboża
Na wsi wielkopolskiej wre gorączkowa praca. Na czele zadań 

stoi walka o realizację rocznego planu skupu zboża Wśród gmin 
przoduje w tej walce gmina Trzcianka, która zbliża się szybkimi 
krokami do wykonania 90 proc, rocznego planu. W dniu wczo­
rajszym tamtejsi chłopi, dzięki pracy uświadamiającej aktywu 
gromadzkiego wykonali 88,5 proc, planu. Za Trzcianką kroczy 
gmina Ujście — 72,1 proc., dalej gm. Lubasz — 68,5 proc., Sza­
mocin — 68,2 proc, i gmina Chodzież — 68 proc. Na szarym 
końcu w odstawie zboża wlecze się gmina Sompolno w powiecie 
kolskim, mimo że posiada ona w większości kujawskie czarno- 
ziemy. Zadaniem aktywu w tej gminie powinno być rozbudzenie 
ambicji i poczucie obowiązku obywatelskiego wśród chłopów.

Duży nacisk kładzie się o- 
becnie na planową odstawę 
ziemniaków. 15 spółdzielni 
produkcyjnych, a mianowicie 
Paczkowo, Borówko i Boci- 
niec w powiecie poznańskim, 
wykonały roczny plan odsta­
wy ziemniaków w 164#/o. Ła­
wica pow. Międzychód, Zosin,
Krążkowy, Nowa Wieś i Mie­
lęcki w pow. kępińskim,
Szczytniki, Krzyszczewo, My­
szki i Huta Skorzęcińska w 
powiecie gnieźnieńskim, Hi- 
larów w pow. jarocińskim,
Łubnica i Spławie w pow. ko­
ściańskim wykonały roczne 
plany w lOO°/o.

Wieś nasza kończy także sie­
wy zbóż ozimych. Państwowe 
Gospodarstwa Rolne zasiały 
już 99 proc, planowanego are­
ału żyta i 70 proc, areału psze­
nicy. Spółdzielnie produkcyjne 
zasiały ogółem 79,9 proc, pla­
nowanego areału zbóż ozimych 
w tym 69 spółdzielni zakończy­
ło siewy całkowicie.
Na podkreślenie zasługuje 

fakt, że spółdzielnie produk­
cyjne przekroczyły znacznie 
plan zasiewów rzepaku 
(136°/o) oraz mieszanek pa­
stewnych (18O"/o planu), za­
pewniając na rok przyszły 
odpowiednią bazę paszowTą 
dla inwentarza. W groma­
dach indywidualnych zasiano 
już 91,9°/o ogólnego obszaru 
zbóż ozimych, przy czym na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
że 1000/o zasiano siewnikami, 
czego nie można było powie­
dzieć o zasiewach zeszłorocz­
nych. Najnowszym systemem 
krzyżowym obsiali chłopi na­
szego województwa 75 ha, a 
spółdzielnie produkcyjne 1695 
ha.
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Haroil polski łączy z narodem chińskim 
głęboka przyjaźń i wspólny cel 

0
Uroczysta akademia z okazji święta narodowego Chińskiej Republiki Ludowej
WARSZAWA (PAP)
Dnia 29 września, z okazji święta narodowego Chińskiej 

Republiki Ludowej, odbyła się w Warszawie uroczysta 
akademia. Salę Opery warszawskiej szczelnie wypełnili 
przedstawiciele społeczeństwa. W loży honorowej zajęli 
miejsca gorąco powitani: Przewodniczący KC PZPR. Pre­
zes Rady Ministrów — Bolesław Bierut, przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander Zawadzki i marszałek Polski 
— Konstanty Rokossowski.

W prezydium akademii za­
siedli: członkowie Rady Pań­
stwa i rządu, przedstawiciele 
KC PZPR i stronnictw poli­
tycznych oraz organizacji 
społecznych i przodownicy 
pracy.

W prezydium zajął również 
miejsce ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej — Tseng 
Yung-chuan.

Na akademii obecni byli 
członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów narodowych 
Polski i Chińskiej Republiki 
Ludowej, akademię zagaił i 
przewodniczył jej sekretarz

Jeśli chodzi o wykopki ziem­
niaków, to PGR y zebrały z 78 
proc obszaru; zespół Ostrowo 
Szlacheckie zakończył całkowi­
cie wykopki. W spółdzielniach 
produkcyjnych zebrano ziemnia­
ki z 55 proc, areału, a w groma­
dach indywidualnych 56,6 proc, 
areału upraw ziemniaczanych.

Do sprawnego przebiegu 
wykopków w PGR przyczyni­
ła się wzrastająca z roku na 
rok mechanizacja pracy. 
Szczególnie olbrzymią pomoc 
stanowią najnowocześniejsze, 
traktorowe koparki radziec­
kie typu TEK-2, przy pomocy 
których można wybrać dzień 
nie do 6 hektarów ziemnia­
ków.

Zespół PGR Ninino w powiecie chodzieskim zebrał już 
ziemniaki, z 74 proc, obszaru. Na zdjęciu widzimy no­
woczesną koparkę radziecką dwurzędową, która wy­
biera dziennie ziemniaki z 6-hektarowego pola, nie 
pozostawiając ani jednego kłęba w ziemi. Zespół ten 
zbiera przeciętnie po 140 kwintali z hektara. Wykopki 
przebiegałyby jeszcze szybciej, tylko — jak móioi 
traktorzysta Edmund Pacholczak — na przejętych 
przez PGR ziemiach są za małe kawałki i to ciągłe 

nawracanie nie pozwala na przyspieszenie pracy.

generalny Komitetu Współ­
pracy Kulturalnej z Zagra­
nicą — ambasador J. K. 
Wende.

Następnie sekretarz KC 
PZPR — Edmund Pszczół- 
kowski wygłosił obszerne prze 
mówienie, wielokrotnie gorą­
co oklaskiwane przez uczest­
ników akademii.

Z kolei przemówienie wy­
głosił ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej — Tseng 
Yung-chuan.

Zgromadzeni przyjęli prze­
mówienie serdeczną manife­
stacją na cześć Chińskiej Re­
publiki Ludowej, na cześć 
niezłomnej przyjaźni między 
narodem chińskim i naro­
dem polskim, na cześć Mao 
Tse-tunga i Bolesława Bieru­
ta i na cześć ostoi pokoju — 
Wielkiego Związku Radziec­
kiego.

Po części oficjalnej akade­
mii odbyła się część artystycz 
na, w której wystąpiła śpie­
waczka Maria Fołtyn, piani­
sta Zbigniew Szymonowicz, 
Zespół Taneczny „Malwy44 o- 
raz Zespół Pieśni i Tańca

Pierwszy dzień obrad
publicznej sesji odczytowej

Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk i TWP
Poważny ośrodek naukowy, 

jakim jest Poznań, posiadający 
dziewięć wyższych uczelni, 
wniósł swój cenny wkład w 
Dni Poznania, naświetlając za­
gadnienia regionu wielkopol­
skiego w jego ujęciu historycz­
nym i osiągnięciach poszczegól­
nych dyscyplin wiedzy w Polsce 
Ludowej. Przejawem tej pracy 
jest dwudniowa sesja naukowa, 
którą zapoczątkowało 29 ubm. 
w auli uniwersyteckiej Poznań­
skie Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk i Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej.

Publiczną sesję zagaił prezes 
PTPN prof. dr Z. Lisowski, przy 
pomlnając wieloletnia twórczą

Chińskiej Republiki Ludowej.
Artystom wręczono kosze 

pięknych kwiatów.

Fragmenty 
p rzemó wien i a
E.

Cztery lata mija od wiel­
kiego, dziejowego zwycięstwa 
narodu chińskiego, który po 
rozgromieniu kliki kuomintan. 
gowskiej wspieranej i kiero­
wanej przez imperialistów ame 
rykańskich utworzył wielkie, 
suwerenne, demokratyczne 
państwo — Chińską Republikę 
Ludową.

Rozgromienie przez armię 
radziecką imperializmu hitle­
rowskiego i japońskiego stwo­
rzyło nowe warunki, umożli­
wiające zwycięstwo rewolucji

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uroczysta akademia
w Pekinie

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że w dniu 27 września 
w dawnym pałacu cesarskim 
w Pekinie odbyła się z udzia­
łem przeszło 1.200 pisarzy, 
poetów, artystów i uczonych 
akademia ku czci Czu Juana, 
Mikołaja Kopernika, Francisz­
ka Rabelais i Jose Marti.

pracę tej Instytucji, działającej 
obecnie w ramach Polskiej Aka­
demii Nauk.

Sekretarz generalny ' PTPN 
prof. dr Z. Wojciechowski w 
przemówieniu powitalnym zwró­
cił uwagę, że dzięki badaniom 
naukowców polskich, a w szcze­
gólności poznańskich „jesteśmy 
dzisiaj dobrze uzbrojeni w sto­
sunku do niemilknącej ciągle 
propagandy rewizjonistycznej i 
Imperialistycznej.

Głosy wrogie nie przeszkodzą 
nam w dalszym pokojowym bu­
downictwie na Ziemiach Zachód 
nich i kształtowaniu współpracy 
z również ku pokojowi dążącymi 
kołami demokratycznymi nie­
mieckimi44.

Prezes Zarządu Wojewódzkie­
go TWP prof. dr Jaśkiewicz pod­
kreślił znaczenie współpracy 
członków Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk z Towarzystwem Wie­
dzy Powszechnej dla populary­
zacji wiedzy w naszym woje­
wództwie. Naukowcy — mówił 
— stają się coraz bardziej u nas 
oświatowcami, włączając się do 
pracy społecznej. Ich udział w 
TWP wpłynie niewątpliwie na 
podniesienie poziomu prelekcji 
organizowanych przez TWP.

Z ramienia Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej powitał 
sesję wiceprzewodniczący mgr 
Marzec — zaznaczając, że masy 
pracujące miasta Poznania z ży­
wym zainteresowaniem śledzą 
pracę poznańskiego ośrodka na­
ukowego, wznoszącego coraz po­
ważniejszy wkład w dzieło bu­
downictwa socjalizmu.

Powitał również sesje przed­
stawiciel robotników ZISPO, S. 
Ławniczak, wyrażając nadzieję, 
że szczęśliwie rozwijająca się u 
nas współpraca robotników c tut

Prasa radziecka
o pakcie wojskowym USA-Franco

Przyłączają one faktycznie Hisz­
panię frankistowską do bloku 
atlantyckiego.

Zawierając sojusz wojskowy z 
kliką generała Franco,' politycy 
amerykańscy stawiają równocze­
śnie przed sobą inny jeszcze cel, 
a mianowicie włączenie tworzo­
nych w Hiszpanii dywizji fran- 
kistowskich do montowanej o- 
becnie „armii europejskiej".

MOSKWA (PAP)
Tutejsza prasa komentuje za­

warcie paktu wojskowego mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Hiszpanią frankistowską.

Istota tego dokumentu — 
stwierdza m. in. dziennik „Trud“ 
— polega na tym, że Stany Zjed 
noczone uzyskują obecnie prawo 
budowania, rozszerzania i wy­
korzystywania lotniczych i mor­
skich baz wojennych na teryto­
rium Hiszpanii w zamian za 226 
milionów dolarów udzielonych 
generałowi Franco w formie 
„pomocy". Realizując swe dale­
ko idące plany wojenne, Stany 
Zjednoczone w małym stopniu 
liczą się z interesami swych 
partnerów z paktu atlantyckie­
go. Wobec porozumienia ma­
dryckiego Francja i Anglia mu­
szą naturalnie mieć się tym bar­
dziej na baczności.

Sojusz wojskowy między USA 
a Hiszpanią frankistowską. przy­
gotowywany od szeregu lat, 
przekształca Półwysep Pirenej 
ski w bazę agresji w Europie.

Choćby nawet reakcyjna prasa 
zachodnio-europejska w swej u- 
służności wobec Waszyngtonu 
starała się najusilniej przedsta­
wić zawarte w Madrycie umowy 
amerykańsko - hiszpańskie jako 
dwustronny pakt między Hiszpa 
nią frankistowską a USA — pisze 
„Rcmsomolskaja Prawda"— nie 
możliwością jest zatajenie rze­
czywistego sensu tych umów.

CAF — fot. Pieńkowski
Dnia 27 września 1953 r. w Ro­

goźnicy na Dolnym Śląsku na 
terenie dawnego hitlerowskiego 
obozu śmierci Gross-Rosen, od­
była się uroczystość odsłonięcia 
pomnika - mauzoleum, wzniesio­
nego dla uczczenia pamięci 180 
tysięcy więźniów zamordowa­
nych tam przez hitlerowców. 
Uroczystość ta stała się potężną 
manifestacją na rzecz pokoju.

Na zdjęciu: manifestacja pod­
czas odsłonięcia ptmnika.

ukowcami przyczyni się do pod­
niesienia jakości produkcji i 
wzbogaci nasz przemysł w nowe 
metody pracy i wynalazki.

Po przemówieniach powital­
nych prof. dr Sz. Szczeniowski 
wygłosił odczyt na temat osiąg­
nięć ośrodka naukowego w Po 
znaniu w dziedzinie fizyki, któ 
ra w okresie międzywojennym 
nie znajdowała bodźców rozwo­
jowych nawet w działach naj­
ściślej związanych z życiem go­
spodarczym. Po usunięciu znisz­
czeń dokonanych przez okupan­
ta, organizacja pracy dydaktycz­
nej w katedrach fizyki na U. P. 
jest obecnie całkowicie zakoń­
czona. Dziś Poznań stał się po­
ważnym ośrodkiem badań fizycz­
nych, zajmując po Warszawie 
i Krakowie trzecie miejsce.

Prof. dr Bogdan Zakrzewski 
w następnym odczycie mówił 
o tradycjach demokratycznych 
Poznania Scharakteryzował on 
walkę o ideologię demokratycz­
ną naszego miasta w okresie od 
1830—1850 r. Dał zarys walczą­
cych ze sobą obozów ideologicz­
nych, omówił programy burżua- 
zyjnych demokratów oraz rewo­
lucyjnych demokratów, zatrzy­
mując się specjalnie na zagad­
nieniach polskich utopijnych so­
cjalistów. Przedstawił _m. in. 
działalność W. Stefańskiego, za­
łożyciela Związku Plebejuszy, 
Edwarda Dembowskiego, Henry­
ka Kamińskiego, Ryszarda Ber- 
wińskiego i grupy Woykowskich.

Odczyt prof. dr. Bogdana Za­
krzewskiego, stanowiący część 
obszerniejszej pracy, rzucił no­
we światło na prądy demokra­
tyczne Poznania i Wielkopolski 
w połowie XIX wieku. Odczy­
tem tym zakończone zostało ple­
narne posiedzenie publicznej se­
sji odczytowej PTPN i TWP.

n.

Z1SPO
produkują

„R. V. 80”
Załoga jednego z oddzia 

łów Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. J. Stalina 
w Poznaniu przystąpiła o- 
statnio do seryjnej pro­
dukcji nowoczesnych rewol 
werówek typu „R. V. 80“. 
Jej twórcą jest pracownik 
Zakładów inż. Sergiusz Ja 
strebow. Rewolwerówka ta 
różni się od dotychczas u- 
żywanych tym, że jest 
prawie w pełni zautoma­
tyzowana. „R. V. 80“ jest 
łatwa w obsłudze a rów­
nocześnie bardzo wydajna. 
Dzięki automatyzacji i in 
nym właściwościom kon­
strukcyjnym tak zwany 
czas pomocniczy, to jest 
czas potrzebny na założe­
nie, umocowanie oraz zdję 
cie obrabianego przedmio­
tu jest na tej maszynie 
o 60 procent krótszy od 
czasu zużywanego na te 
prace przy innych obra­
biarkach. Dzięki urządze­
niom automatycznym moż 
na na niej wykonywać ró­
wnocześnie operacje wielo 
zabiegowe, jak wiercenie, 
toczenie itp.

Prototyp rewołwerówki 
„R. V. 80“ wzbudził duże 
zainteresowanie na wysta­
wach w7 Paryżu, Lipsku i 
Sztokholmie.

W Poznaniu
obradują członkowie
Polskiego
Towarzystwa Fizycznego

W dniach 28, 29 i 30 wrze­
śnia obradowała w Poznaniu 
w salach Collegium Chemi- 
cum konferencja robocza 
Polskiego Tow. Fizycznego 
zwołana na zlecenie Komite­
tu Fizyki Polskiej Akademii 
Nauk. Tematem Konferencji 
są „Procesy elektronowe w 
ciele stałym44.

W pierwszej konferencji 
grupy fizyków, zajmujących 
się badaniem ciał stałych, 
biorą udział zespoły nauko­
we całego kraju. (AZ)

Cukrownia Klemensów
rozpoczęła
produkcję

LUBLIN (PAP)
Pierwsza w województwie 

lubelskim, a druga po „Prze­
worsku44 w kraju ruszyła dnia 
28 ubm. cukrownia w Klemen 
sowie. W chwili rozpoczęcia 
produkcji cukrownia posia­
dała już zapas w ilości ponad 
30 tysiący kwintali buraków.

MAC
ZBIERASZ
SUROWIEC

Czy wzio^eś juz 

udziel w konkursie
„Głosu Wielkopolskiego” 

i Rejonowej 
Zbiornicy Złomu



Dzięki ofiarnej i wydajne} pracy robotników

wieś otrzyma zwiększoną ilość 
towarów przemysłowych

W rocznicę
antysanacyjnego strajku

WARSZAWA (PAP)
. Stały wzrost produkcji socjalistycznego przemysłu po­
zwala na systematyczne zwiększanie ilości towarów prze­
mysłowych dla wsi, zarówno potrzebnych do rozwijania 
produkcji rolnej jak i na zaspokojenie wzrastającej na 
wsi kousumcji.

Jak informuje Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska", wartość towarów przemysłowych, które 
otrzyma wieś w IV kwartale br., jest o blisko 1 miliard zł 
większa (w cenach porównawczych) niż wartość towarów 
dostarczonych w IV kwartale ub. roku.

W porównaniu z IV kwar­
tałem ub. roku wieś otrzy­
ma 4-krotnie więcej cemen 
tu, 3-krotnie więcej osi do 
wozów, 2-krotnie więcej ce­
gieł, o 9 tysięcy ton wię­
cej wapna, o przeszło 2 ty­
siące ton więcej żelaza prę­
towego. O ponad 200 ton 
wyrośnie ilość dostarczanych 
wiader ocynkowanych, o o- 
koło 200 ton naczyń emalio­
wanych, o 150 ton naczyń że­
liwnych, o ponad 100 ton łań 
cuchów’ i o blisko 2 tysiące 
pługów. Poważnie zwiększona 
zostanie ilość gwoździ i in­
nych artykułów’ metalowych.

Pierwszy polski
elektrowóz
oddany do użytku

Po 10-dniowych próbnych 
jazdach zelektryfikowanymi 
Urnami węzła warszawskiego 
pierwszy polski elektrowóz, 
wyprodukowany w „Pafa- 
wagu“ został oddany do u- 
żytku i pracuje obecnie na 
podmiejskich liniach War­
szawy. Elektrowóz jest całko­
wicie dziełem polskich inży­
nierów, techników i robotni­
ków. W

Obecnie załoga „Pafa- 
wagu“ przystąpiła do pro­
dukcji seryjnej elektrowozów. 
Pierwszy z budowanej serii 
opuści zakłady w końcu bie­
żącego roku.

Słuszne kary 
za sabotowanie 

planów skupu zboża
Chłopi pracujący w całym 

kraju walcząc o pełną i termi­
nową realizację planu skupu 
zboża demaskują kułackich 
kombinatorów, domagają się 
ukarania tych wszystkich, któ 
rzy sabotują i opóźniają plano­
we dostawy produktów rol­
nych.
Paluch Benedykt z Goli- 

szewa. gmina Zborów w po­
wiecie kaliskim posiada 44 
ha z*.eml doskonałej jakości, 
z której osiąga dobre urodza­
je. M, mo to nie wykonuje on 
swoich obowiązków ustawo­
wych wobec państwa. Wi­
nien jest państwu 10 ton zbo 
ża, którego nie myśli odsta­
wić, za co ukarany został 
przez Kolegium Powiatowe 
grzywną 3000 złotych.

W tej samej gminie za sa­
botowanie planu skupu zo­
stał ukarany grzywną 2000 
zł Franciszek Różański z gro 
mady Janków. Grzywną 2500 
zł ukarany został Józef Po­
piołek z Czartkowa. W gro­
madzie Borków Stary ukara 
ny został grzywną 3000 zł 
Józef Sobczak — również za

Znacznie wzrośnie w po­
równaniu z rokiem ub. zaopa 
trzenie wsi w opał. Dotych-

sabotowanie planów państwo 
wych.

Kłam plotkom i bzdurom 
rozsiewanym przez kułaków 
i ich popleczników o rze­
komym nieurodzaju zada­
ją cl chłopi, którzy mając ta­
kie same grunty, żyjąc w 
tych samych warunkach z o- 
bowiązku planowych dostaw 
w pełni się wywiązali i sprze­
dają jeszcze państwu zboże 
ponadplanowo. W tej samej 
gromadzie Goliszewo, w któ­
rej kułak Benedykt Paluch 
rozsiewał plotki o braku zbo­
ża — Agnieszka Plucińska 
wykonała plan w terminie ił 
sprzedała jeszcze 74 kg zboża 
ponadplanowo.

Władza ludowa nie dopu­
ści do tego, aby ktokolwiek 
sabotował plany gospodarcze 
I łamał praworządność. Wszy 
stkich, którzy działają w kie 
runku zahamowania plano­
wych dostaw, spotka zasłu­
żona kara.

czas zgromadzono w gmin­
nych spółdzielniach setki ty­
sięcy ton torfu, a ponadto 
przygotowano już dostatecz­
ne ilości węgla, zwłaszcza dla 
tych rejonów, które nie po­
siadają lokalnych źródeł o- 
pałowych.

Wieś otrzyma również wię­
ksze ilości artykułów włó­
kienniczych, konfekcji, obu­
wia, artykułów gospodarstwa 
domowego itp.

Wielka rola w należytym 
rozprowadzeniu towarów i 
zaopatrzeniu w nie chłopów 
przypada samorządowi spół­
dzielczemu.

Od pracy komitetów' człon­
kowskich gminnych spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska" zależeć będzie w dużej 
mierze, by te zwiększone 
przez państwo ilości towa­
rów, przeznaczonych dla wsi, 
trafiły do milionowych rzesz 
chłopskich, by nie dostały się 
w ręce spekulantów.

Fragmenty przemówienia sekretarza KC PZPR
E. Pszczółkowskiego

(-Dokończenie ze str. 1)
chińskiej i utworzenie ludowo- 
demokratycznego państwa — 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
otwierając przed narodem 
chińskim nowe, nieznane dotąd 
wspaniale perspektywy roz­
woju.

Dokonano wielkiego dzie­
ła reformy rolnej, w wyniku 
której do sierpnia ub. r. chło­
pi otrzymali około 47 miln. ha 
ziemi obszarnlczej.

W wyniku zwycięsko prze­
prowadzonej i zakończonej w 
zasadzie reformy rolnej, zlik­
widowana została klasa obszar 
nlków — ostoja feudalizmu 
i baza, na której opierali swo­
ją władzę klika kuominlangow 
ska 1 imperialiści zagraniczni.

Reforma rolna i złamanie feu­
dalnego panowania obszarników 
wyzwoliły ogromne siły twórcze 
ludu chińskiego. Wzrasta w szyb 
kim tempie produkcja rolna. W 
1952 r. produkcja rolna była 
wyższa o 40 proc, aniżeli w 1949 
r. i o 9 proc, przekroczyła naj­
wyższe zbiory sprzed wojny.

Uwolnienie od wyzysku ob- 
szarnlczego 1 wzrost produk­
cji rolnej, wprowadzenie sta­
łych cen na produkty rolne, 
skupowane przez państwo, 
zmieniły radykalnie i podnio­
sły poziom życia chińskich 
mas chłopskich.

Długoletnia wojna 1 rujnująca, 
grabieżcza gospodarka kuomin- 
tangowców doprowadziła prze­
mysł do poziomu jeszcze bar­
dziej niskiego, wynoszącego za­
ledwie 50 proc, produkcji przed­
wojennej.

Uprawa
kapusty abisyńskiej
przynosi duży dochód

Kapusta ablayńska Jest rośliną 
oleistą, dawniej u nas nieznaną. 
Obazar zasiewów wzrasta z roku 
na rok. Rolnictwo wielkopolskie 
kontraktowało w roku bieżącym 
184 ha tej rośliny, której nasze 
warunki glebowe 1 klimatyczne 
najlepiej odpowiadają (kapusta 
abisyńską cechuje duża odpor­
ność na przymrozki i susze). 
Daje ona wysokie plony.

25 arów kapusty abisyńskiej 
zakontraktowała pierwszy raz w 
tym roku Emilia Ancuta z Golę- 
czewa w pow. poznańskim, osią­
gając nadspodziewanie wysoki 
zbiór ziarna — 525 kg, czyli 21 
kwintali w przeliczeniu na hek­
tar. Norma kontraktacyjna dla 
25-arowej plantacji wynosi 150 
kg, czyli że ob Ancuta odsta­
wiła 375 kg ponad plan, uzysku­
jąc obok ceny normalnej po 440 
zł za kwintal, premię po 20 zł 
i po 30 zł za terminową dostawę. 
Łącznie uzyskała ob. Ancuta — 
2.540 zł dochodu.

Z takiego wyniku uprawy ob. 
Ancuta jest bardzo zadowolona 
i w rozmowie oświadczyła, że w 
tym roku będzie również kon­
traktować kapustę abisyńską.

(wł)

„Zdawało się, że dzisiaj — 
mówiono na IV zjeździe dele­
gatów Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w r. 1922 — 
kiedy już umilkł huk armat, 
powinien na obszarze całej 
Polski rozlegać się donośny 
stuk siekier, młotów i kielni 
około budowy szkół, w któ­
rych by dziatwa miała zapew­
nioną możność kształcenia się. 
Niestety — tego pożądanego 
stukotu nie słychać..."

Szkoły nie były potrzebne u- 
strojonym w ministerialne fra 
ki sługusom kapitalizmu, u- 
prawiającym z woli swych 
mocodawców politykę utrzy­
mywania mas ludowych w 
ciemnocie i zacofaniu by łat­
wiejszy był wyzysk.

W stosunku do opornych, w 
stosunku do tych, którzy z u- 
miłowania swego zawodu, z 
głębokiego przemyślenia praw 
dziwych zadań krzewiciela 
oświaty, z miłości Ojczyzny, 
z troski o młode pokolenie 
czerpali siłę woli by przeciw­
stawić się zbrodniczemu pla­
nowi hamowania rozwoju o- 
światy i wiedzy — wypróbo­
wane lekarstwa: bezrobocie, 
więzienie, szykany i oszczer­
stwa.

Po trzech latach odbudowy 
przemysł fabryczny osiągnął nie 
tylko najwyższy poziom przed­
wojenny, ale na wielu odcin­
kach go przekroczył

Zakończywszy pomyślnie 
plan odbudowy przemysłu w 
ciągu trzech lat Chińska Re­
publika Ludowa przystąpiła do 
realizacji wielkiego zadania 
— przejścia do wielkiej plano­
wej rozbudowy przemysłu, do 
przekształcenia kraju rolnicze­
go w kraj przemysłowo-rolni­
czy.

Zarówno dotychczasowy o- 
kres odbudowy Jak 1 rozpoczę­
ta w br. realizacja planu pię­
cioletniego szerokiej, plano­
wej rozbudowy przemysłu o- 
pierają się o wielką pomoc i 
współpracę Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji lu­
dowej.

Ostatnio rząd Związku Ra­
dzieckiego postanowił udzielić 
Chinom pomocy ekonomicznej 
1 technicznej w budowie 91 
nowych i rekonstrukcji 50 już 
istniejących zakładów prze­
mysłowych.

Z ogromnym entuzjazmem 
bierze udział w rozwoju prze­
mysłu chińska klasa robotni­
cza.

Rząd troszczy się nieustan­
nie o polepszenie sytuacji ma­
terialnej klasy robotniczej.

imperialiści amerykańscy 
rozpętując wojnę w Korei, oku 
pując chińską wyspę Ta iwan, 
organizując blokadę Chińskiej 
Republiki Ludowej, pragnęli 
przeszkodzić narodowi chiń­
skiemu w budowaniu nowego 
życia.

..Koła te — mówił tow. Ma 
lenków na przyjęciu rządowej

delegacji koreańskiej — chcia- 
łyby powstrzymać, udaremnić 
ten wielki proces odrodzenia 
narodów Wschodu, który sta­
nowi jedną z najważniejszych 
cech naszej epoki i otwiera 
porywające perspektywy dal­
szego rozwoju całej współcze­
snej cywilizacji".

Naród polski łączy z naro­
dem chińskim głęboka więź i 
przyjaźń — przyjaźń narodów 
walczących o tę samą wielką 
sprawę, o zbudowanie w swym 
kraju socjalizmu.

Umacniają się więzy łączą­
ce nasze kraje, chociaż odda­
lone są one od siebie tysiąca­
mi kilometrów. Wzrasta z ro­
ku na rok wymiana towarowa 
i współpraca gospodarcza na­
szych krajów. 'Zacieśniają się 
więzy kulturalne naszych kra­
jów.

W dniu wielkiego święta 
narodowego — czwartej rocz­
nicy utworzenia Chińskiej Re­
publiki Ludowej, naród polski 
życzy narodowi chińskiemu 
dalszych wspaniałych sukce­
sów w rozwoju jego gospodar­
ki, w utrwaleniu władzy ludo­
wej, w stałym podnoszeniu 
materialnego i kulturalnego 
poziomu życia mas pracują­
cych miast i wsi, w nieugiętej 
walce o utrwalenie pokoju.

Niech żyje wieczna przyjaźń 
narodu polskiego z narodem 
chińskim!

Niech żyje naród chiński!
Niech żyje niezwyciężony 

obóz pokoju pod przewodem 
wielkiego Związku Radziec­
kiego!

Przed terrorem gnie się tyl­
ko człowiek słaby, mocniej­
szym dodaje to sił i odwagi. 
Rosła więc liczba nauczycieli 
— bojowników postępu. Zwie­
rały się ich szeregi. Rosła siła 
ich oddziaływania na młodzież 
i na całe społeczeństwo. Nic 
to, że warunki pracy i życia 
były coraz cięższe i trudniej­
sze. Nic to, iż liczba bezrobot­
nych nauczycieli sięgała 9 ty­
sięcy. Nic to, iż jednocześnie 
liczba dzieci przypadających 
na jednego nauczyciela wzro­
sła w okresie 1925—1936 z 50 
na 70.

Cóż poradzić było na tę co­
raz lepiej zorganizowaną akcję 
oporu? Spróbowano metod 
znanych, sławnych w Polsce 
i wszędzie tam, gdzie władza 
jest narzędziem ucisku mas. 
Nagonki oszczerstw i kłamstw. 
Insynuacji.

Jedna z takich prowokacji 
rządowych, oszczercze uderze­
nie w organizację związkową 
zakończyła się oficjalnym pro 
testem nauczycieli, pamiętnym 
strajkiem, który zaczął się 30 

września 1937 r., strajkiem, 
który był manifestacją siły po­
stępowego nauczycielstwa, do­
wodem zacieśniejących się wię 
zów tej grupy inteligencji pol­
skiej z walczącą w tym samym 
czasie z sanacją klasą robotni­
czą, z buntującym się przeciw 
rządom ucisku chłopom.

W oparciu o te chlubne tra­
dycje walki o postęp, w opar­
ciu o nowe warunki stworzone 
przez Polskę Ludową, — ofiar­
nie, sił nie szczędząc, coraz wy­
datniej włącza się nauczyciel­
stwo do pracy całego narodu 
nad budownictwem socjalizmu.

W przeciwieństwie do roku 
1922 w Polsce Ludowej — 
„kiedy już umilkł huk armat" 
— zaczął się rozlegać „donoś­
ny stuk siekier, młotów i kiel­
ni około budowy szkół". Szkół 
do których wejścia otwarto 
wszystkim synom robotników 
i chłopów, jednocześnie wła­
dza ludowa troską i opieką o- 
toczyła rzesze nauczycielskie 
stwarzając im, w miarę roz­
woju gospodarczego, nowe co­
raz lepsze warunki pracy, no­
we, coraz lepsze warunki by­
towe.

Otoczony troską państwa lu­
dowego i szacunkiem mas spo­
łeczeństwa może nauczyciel 
pracować spokojnie i wydaj­
nie.

Wspomnienie rocznicy anty­
sanacyjnego strajku i baczne 
spojrzenie na życie dziś obok 
nas płynące, winno bardziej 
jeszcze zmobilizować rzesze 
nauczycielskie do większych 
wysiłków, do wzmożonej wał­
ki o poziom i treść nauczania.

Polska Ludowa czeka na 
podwyższenie poziomu świa­
domości i umiejętności mło­
dzieży opuszczającej szkoły, 
spodziewa się tego iż wchodzą­
ce w życie pokolenia będą w 
pełni przygotowane do konty­
nuowania rozpoczętych już 
prac nad budową nowego ży­
cia, do podejmowania nowych, 
wielkich, godnych naszej epo­
ki zadań. Zrealizowanie tych 
postulatów leży w rękach na­
uczycieli. (M. M.)

Część II

Jakoś nie słyszeliśmy też o tym, aby „Os- 
servatore Romano" ubolewało nad zniszcze­
niem Warszawy przez bandy hitlerowskie, 
aby protestowało przeciwko mordowaniu 
polskich dzieci, przeciwko łapankom, prze­
ciwko Majdankom i Oświęcimiom. A prze­
cież redaktorzy „Osservatore Romano" mo­
gliby przyjechać do Polski i zwiedzić te 
miejsca, na których ginęli śmiercią męczeń­
ską polscy katolicy. Ani jednak nawet pa­
mięć na męczeństwo narodu polskiego nie 
powstrzymuje ich dziś od obrażania uczuć 
narodowych Polaków, domagających się 
słusznie stabilizacji stosunków kościelnych 
nad Odrą i Nysą, na naszych polskich Zie­
miach Odzyskanych.

Nie rozpisywano się na łamach „Osserratore 
Romano" o wypędzaniu Polaków przez władze 
hitlerowskie z Poznańskiego, ze Śląska, z Pomo­
rza, z Warmii i Mazur, ale o rzekomej krzyw­
dzie przesiedlonych Niemców pisano szeroko 
i rzucano kalumnie na naród polski. „Osserva- 
tore Romano" grozi Polakom wołającym o sta­
łych ordynariuszy na Ziemiach Odzyskanych 
„wyrokiem historii", śmie ich porównywać do 
carskich zauszników i zaprzańców Siemaszków, 
a nie uciszy nawoływania części hierarchii nie­
mieckiej do odwetu, do rewanżu i wojny.

I „polscy" 1 rzymscy redaktorzy uważają po­
stulat stabilizacji stosunków kościelnych na Zie 
miach Odzyskanych, wysuwany przez cały na­
ród za „niebezpieczną grę" i „groźbę schizmy". 
Polaków, którzy kochają swoją Ojczyznę Ludo­
wą i walczą o słuszną jej sprawę, nazywają 
fałszywymi prorokami: „Należy więc przestrzec 
wiernych przed fałszywymi prorokami, zachęcić

Ks. Mieczysław Smrala

Oczekujemy uznania słusznych praw
narodu polskiego

Odpowiedź dla „Osservatore Romano"
tych ostatnich, jeśli to możliwe, do zastanowie­
nia się i porzucenia fałszywej drogi".

Pj-zyznam się, że targa mną głęboki ból, kiedy 
dowiaduję się, że „Osservatore Romano" stawia 
moje przywiązanie do Kościoła w podejrzenie 
ze względu na moją słuszną postawę wobec na 
szych ziem piastowskich. Oświadczam „Osserra- 
tore Romano", że katolicy polscy, walcząc 
o uznanie w pełni naszych praw do Ziem Odzy­
skanych nie naruszają w niczym prawd wiary 
i godności ojca świętego, którego uważają za je­
dyny i najwyższy autorytet religijny w kościele 
powszechnym. „Nie ma katolicyzmu bez ojca 
świętego i bez biskupów" — pisał przed kilku 
dniami na łamach „Słowa Powszechnego" ks. 
Wacław Radosz.

Dalsza pisanina 1 argumentowanie „Romanu 
sa“ przekracza wszelkie granice przyzwoitości. 
Pisze on tak: „W istocie prowizoryczny charak­
ter administracji kościelnej na Ziemiach Odzy­
skanych nie utrudnia dopływu łaski boskiej po­
przez sakramenty.

Praca apostolska kleru, jego wpływ na wier 
nych, jego uprawnienia nie są zmniejszone 
przez fakt, że jego tytuły prawne, nie są defini­
tywne, jest to rzecz czysto zewnętrzna, nie przy­

nosząca najmniejszej szkody funkcjonowaniu 
hierarchii".

Wobec powyższego wywodu chciałbym zapytać 
,,Osservatore Romano" dlaczego istnieją w pra­
wie kanonicznym paragrafy określające kano 
niczność stabilizacji biskupów na ich stolicach, 
a proboszczów na parafiach, gdy jakoby jest „to 
rzecz czysto zewnętrzna".

Kościół katolicki posiadający dwutysiąclet- 
nie doświadczenie w duszpasterzowaniu wie, że 
stałość duszpasterzy na ich placówkach przyczy­
nia się do utrwalenia w sercach i umysłach wier­
nych prawd wiary świętej i wychowania reli 
gijnego. I to właśnie jest też jedną z przyczyn, 
która nakazuje katolikom polskim domagać się 
stałych ordynariuszy na Ziemiach Odzyskanych.

W dalszym ciągu „Romanus" powołuje się na 
pewne fakty z przeszłości i teraźniejszości i pi- 
sze, że stan tymczasowości hierarchii istniał w 
Anglii i w Holandii przez wieki, a „ze sto lat 
w Stanach Zjednoczonych. Do dziś dnia w cen­
tralnej Polsce (w tzw. Królestwie Kongresowym) 
wiele parafii, tych podstawowych komórek orga 
nizmu kościelnego, jest objętych przez kapła 
nów, nie będących proboszczami w znaczeniu 
kanonicznym, lecz administratorami, których

można odwołać w każdej chwili... Nikt się na to 
nigdy nie skarżył, nikt nie zwracał uwagi i wier­
ni nie ponoszą żadnej szkody".

Takim „historycznym" wywodem redaktorzy 
„Osservatore Romano" chcieliby przekonać Po­
laków, że nie mają racji, jeśli chodzi o postulat 
uregulowania stosunków kościelnych na naszych 
piastowskich ziemiach. „Romanus" widocznie za­
pomniał, że Anglia oderwała się od Rzymu, a Ho­
landia sympatyzowała z protestantyzmem. Oby 
dwa te kraje nie zabiegały u stolicy świętej o ka­
nonicznych ordynariuszy. Stany Zjednoczone 
nigdy nie były zbyt mocno zainteresowane ko­
ściołem katolickim, dla nich kanoniczność bisku­
pów na stolicach była zupełnie obojętna. To zaś, 
te na niektórych placówkach duszpasterskich w 
Polsce pozostają administratorzy, jest wynikiem 
pewnych lokalnych warunków w poszczególnych 
diecezjach, a z tymczasowością organizacji ko­
ścielnej tych diecezji nie ma to nic wspólnego. 
Należy pamiętać, że na stolicach biskupich w 
Polsce, ordynariusze są kanonicznie ustanowieni. 
Polacy domagają się, aby podobny stan zaistniał 
i w diecezjach Ziem Odzyskanych, które cały 
naród polski uważa za integralnie i nierozerwal­
nie złączone z Macierzą raz na zawsze. Kłamie 
„Romanus", a w ślad za nim powtarza to „Osser 
vatore Romano", że żądanie zniesienia stanu 
tymczasowości nie jest wyrazem „spontanicz­
nych uczuć naszego narodu, lecz po prostu skut­
kiem porządku narzuconego od zewnątrz i ru­
chów nie mających nic wspólnego z religią".

Widać, że „Osservatore Romano*' zapomniało 
o zjeździe duchowieństwa polskiego we Wrocła­
wiu w grudniu 1951 roku, na którym 2 tysiące 
księży i świeckich działaczy katolickich wyra­
ziło wobec Niemiec i wobec wszystkich narodów 
swoje stanowisko odnośnie Ziem Odzyskanych 
i stabilizacji stosunków kościelnych. (d. c. n.)

e



Mimo przewagi T rany 
Poznań zwycięża 1:0

Międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie, które wczoraj od­
było się w Poznaniu pomię­
dzy reprezentacjami Tirany 
i Poznania zakończyło się 
dość nieoczekiwanie zwycię­
stwem ambitnie grającego 
zespołu gospodarzy 1:0 (1:0).

Jedyną bramkę meczu 
strzelił w 10 min. poznański 
bombardier Anioła z podania 
doskonałe grającego prawo- 
skrzydłowego Gronowskiego 
II. Poza tym w drużynie zwy­
cięzców b. dobra nota nale- i 
ży się bramkarzowi Gro- j 
nowskiemu I, który — zwła­
szcza w drugiej połowie me­
czu — obronił wiele niebez­
piecznych strzałów napast­
ników albańskich.

Zespół gości mimo zupeł­
nej przewagi technicznej w 
polu nie mógł się zdobyć na 
decydujący strzał.

Masowy
wielobój sportowy

Dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania ludowego Wojska 
Polskiego sportowcy w całym 
kraju stanęli na starcie ma­
sowego wieloboju sportowe­
go, który obejmuje trzy kon­
kurencje: tor przeszkód, rzut 
granatem i marsze.

Zrzeszenia, które zajmą 
trzy czołowe miejsca w kla­
syfikacji zespołowej, otrzyma 
ją zaszczytne nagrody ufun­
dowane przez Marszałka Pol­
ski Konstantego Rokossow­
skiego.

W Poznaniu do wieloboju 
przystąpili członkowie ZS 
„Stal", pracujący w ZISPO. 
W pierwszy dniu zawodów w 
wieloboju startowało ok. 200 
członków kół sportowych 
przy ZISPO.

W rzucie granatem wśród 
kobiet zwyciężyła Nowakow­
ska, uzyskując 40 m, a w 
konkurencji męskiej na pier­
wszym miejscu znaleźli się 
koszykarze ligowego zespołu 
Stali — Młynarczyk i Dobie- 
ralski, którzy osiągnęli odle­
głość 50 m.

Z 1A mężczyzn startują­
cych w torze przeszkód naj­
lepszy czas uzyskał Nowak — 
45,0 sek. Najlepszy czas wśród 
kobiet miała Gałecka. W mar 
szach pierwsi byli: na 8 km 
mężczyzn — Derna i Gurgus 
w czasie 50 min., a w kon­
kurencji kobiet na 5 km ko- 
szykarki z Wielgosz i Skow­
ron w czasie 38,25 min.

Sportowcy przygotowują się do obchodu 
Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
Przygotowania do tegorocz­

nego Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej w Poznaniu, w gminach 
i powiatach są w pełni.

Sport poznański opracował 
już plan swego udziału w 
Miesiącu pod hasłem: „Sport 
radziecki naszym wzorem*'. 
Tematem pogadanek w ko­
łach sportowych będzie wy­
kazanie, jaki wpływ na prace 
danego koła wywarły do­
świadczenia radzieckie. Dal­
szym tematem będzie omó­
wienie współpracy sportow­
ców polskich z radzieckimi.

Poza tym plan przewiduje 
wydanie specjalnych gazetek 
ściennych i wystawę tych ga­
zetek. Najlepsze sportowe ga­
zetki ścienne otrzymają pre­
mie w postaci sprzętu sporto­
wego.

Ze spotkań 
szamotulskiej Unii

Szamotulska Unia — to 
jedno z najruchliwszych i 
wszechstronnych kół sporto­
wych naszego województwa.

Piłkarze Unii w zorganizo­
wanym przez Spójnię-Wron­
ki turnieju zajęli pierwsze 
miejsce. Juniorzy pokonali w 
meczu o mistrzostwo podokrę 
gu piłkarzy Gwardii Wronki 
3:2.

Spotkanie dwóch lokalnych 
rywali w koszykówce zakoń­
czyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem Unii nad Ogniwem 
54:36.

W meczu bokserskim o mi­
strzostwo klasy powiatowej 
Unia wygrała z Włókniarzem 
— Witaszyce 20:0 wobec zde­
kompletowania zespołir go­
ści. W spotkaniu towarzy­
skim rozegrano tylko pięć 
walk, co wywołało zrozumia­
łe niezadowolenie wśród licz­
nie zgromadzonej publiczno­
ści. (x)

W czasie od 15 do 25 paź­
dziernika odbywać się będą 
powiatowe zawody elimina­
cyjne. Na dzień 10 i 11 paź­
dziernika przewidziane są 
imprezy sportowe w łucznic- 
twie. Dnia 18 października 
rozegrane zostanie spotkanie 
Poznań — Szczecin w tenisie 
stołowym. Dnia 25 paździer­
nika odbędą się jesienne ko­
larskie wyścigi na przełaj we 
wszystkich powiatach. Tegoż 
dnia w środzie i w Wągrow­
cu odbędą się turnieje hoke­
jowe na trawie, (fh)

___________________

Plyiuacjj poniżej planu
Kontrola wzrostu poziomu 

sportowego to jedno z pod­
stawowych zadań sekcji spo­
łecznych WKKF. Wiąże się z 
tym ściśle kontrola wykona­
nia planu klasyfikacji. Pły­
wacy postanowili sklasyfiko-

ZRZESZENIE KLASA 1 KLASA li KLASA lii (KtASAMŻÓCd
han WWK. % RAN W9K. %> PIAN IWi % JSCJCZDEI

A. Z.5. 7 9 ty U 29 100,0 90 52 50,0 50 1 5,5
BUDOWLANI - - - o 0 2 1 W 19 0 0
KOLEJARZ 2 O 0 8 9 II2J 8 11 157,5 5 2 66,?
OGNIWO - - - 5 O O 12 5 !•), O - - -
SPÓJNIA 17 6 12 O O 2 50,0 5 O O
STAL 2 O o 5 5 60,0 19 1 1,1 1? O O
M N 1 A - - - 2 W 3 KO 16 O O
WŁÓKNIARZ - - - - — 6 0 o 9 0 o

razem 28 10 327 39 58 w 90 43 97,8 «8 3 3,9

w Poznaniu 5.000 - zł
na numer 4 474 <6

Spieszcie po szczęśliwe losy! Ś

Powyższe zestawienie wy­
kazuje zaniedbania kół i 
zrzeszeń. W sekcjach pływac­
kich jest wielu zawodników, 
którzy osiągają minimum po­
szczególnych klas sporto­
wych. Jednak nie są oni za­
twierdzeni, gdyż nie posiada­
ją SPO. Przykład taki znaj- 
dziemy w poznańskiej Unii: 
25 pływaków dojrzało do

Konkurs hippiczny
w Racocie

Sport konny znalazł u nas 
swoje naturalne oparcie w 
stadninach i stacjach ho­
dowli koni. Okręg poznański 
skupia kilkanaście ośrodków, 
z których najlepsi jeźdźcy i 
konie w dniu 3 i 4 bm. przy­
stępują do eliminacyjnych 
zawodów w Racocie.

W pierwszym dniu odbę­
dzie się konkurs ujeżdżania 
koni. Wierzchowce przejdą 
20-minutową próbę sprawno­
ści i posłuszeństwa. Program 
uzupełnia: kadryl 20 ogierów 
4-mastnych i skoki przez 
przeszkody.

4 października startują za­
przęgi wielokonne i dwuko­
łowe (sulki). Poza tym od­
będą się: konkurs w skokach 
(lekki), konkurs szybkości 
sztafet, wyścig płaski, chłop­
ski na dystansie ok. 1600 m, 
dostępny tylko dla koni z 
spółdzielni produkcyjnych, 
zespołów PGR i gospodarstw 
indywidualnych. Bieg na 
przełaj (5000 m) zakończy e- 
liminacyjne zawody. Ze 
względu na duże zaintereso­
wanie zawodami w Racocie 
„Orbis** organizuje pociąg po­
pularny. (k)

Pracownicy poszukiwani_____

Oborowego (szwajcara) z dobrymi kwalifikacja- 
mi przyjmie od 1. XI. br. na warunkach Układu 
Zbiorowego Pracy w Rolnictwie. — Państwowe 
Technikum Weterynaryjne, Września-Zawodzie.

K2094

3 palaczy do kotła niskoprężnego do centralnego 
ogrzewania poszukuje od 1. 10- 1953 r. Zgłoszer 
nia: Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Gopla­
na", Poznań, ul. Wawrzyńca 11, Dział Personalny.

K2096
Pracowników do Straży Przemysłowej poszukuje­
my. — Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla K2104. ____________ _
Techników normowania poszukuje Dział Kadr Po­
znańskiego Zjednoczenia Robót Lądowo-Inżynle- 
ryjnych, Poznań, Stary Rynek 77. K2100
Palaczy, elektryków i robotników poszukuje Pań­
stwowy Szpital Kliniczny, Poznań, ul. Długa 1/2.
Dla samotnych zapewnione mieszkanie. K2103
Majstra chemicznego czyszczenia na wyjazd przyj- 
miemy zaraz, mieszkanie zapewnione. Warunki 
pracy do uzgodnienia. Zgłoszenia kierować do
Robotniczej Spółdzielni Pracy „Chemiczna Pral­
nia i Farbiarnia", Poznań, Skośna 16/17, teł. 2? 74.

K2107
Pracownika rolnego, stałego, z rodziną, do pracy 
w gospodarstwie Babki (mieszkanie zapewnione), 
szwajcara i brygadzistę polowego dla gospod. 
PGR Owińska, brygadzisty polowego i pracow­
nika rolnego, stałego, dla PGR gospod. Trzasko- 
wo (mieszkania służbowe zapewnione), przyjmie- 
my zaraz na warunkach U. Z. Pracy dla Prac. 
Rolnictwa. Zgłoszenia: Dyrekcja Zespołu PGR 
Poznań, Poznań, ul. Inżynierska 2, Referat Per­
sonalny. K2106

wać 260 zawodników. Upły­
nęły trzy kwartały, a sklasy­
fikowanych jest tylko 94 czyli 
36,1% planu. Jak wygląda 
klasyfikacja w poszczegól­
nych zrzeszeniach ilustruje 
tabelka.

Znowu padfa w

P. P. K. „RuclT we Wronkach
woj. pcznańsk e

Wygrana 40.000.- zł
na numer 85 157 i

sklasyfikowania, jednak brak 
im norm do SPO, a m. in. 
czekają oni na marsze jesien­
ne. Wykonanie rocznego pla­
nu wymaga dużego wysiłku 
zawodników i działaczy. Szcze 
gólny nacisk powinien iść w 
kierunku uzupełnienia norm 
na SPO oraz na terminową 
przesyłkę dokumentacji.

Poznańskie Biuro Dozoru Technicznego
dawn. Stowarzyszenie Dozoru Kotłów 
poszukuje w celu rozszerzenia biur

LOKALI o povz. od 60—100 m2.
Dołączymy się ewtl. do instytucji, któ­
ra posiada niewykorzystane lokale. 
Zgłoszenia:

Poznańskie Biuro Dozoru Technicznego, 
ul. Chudoby 5, tel. nr 46-03. K2101

KURS PISANIA NA MASZYNIE 
rozpoczynamy na początku października. 

Zgłoszenia:
Zwierzyniecka 15, I piętro — telefon 500-94.

K2111

Sprzedaż poremanentowa
ODZIEŻY

II PO ZNACZNIE ZNIŻONYCH CENACH
w sklepach

Miejskiego Handlu Detalicznego
Płaszcze damskie i męskie, kurtki, ubrania, 
spodnie, kostiumy, spódniczki, bluzki, 
bielizna damska, męska, dziecięca.

Nieruchomości
Fircelc - Wille - Kamieni 
ee Kupno — Sprzedaż Za 
łatwia solidnie ..Union'* 1 Po 
mań. Nowowiejskiego 9 
_______________ ___ 12941g
Dom 1-rodzinny z ogrodem, 
blisko stacji, w powiecie po­
znańskim, do 45 000 zt, spie­
sznie kupię. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 14421g

Kuplę damek 1-rodzinny z o- 
grodem. Pośrednicy wyklucze­
ni. — Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 14445g.
Parcelę 1000 m*, oplotowaną, 
50 drzew 15 letnich, w Mosi­
nie, 25 000 zt, parcelę 1250 
m1, oplotowaną, zadrzewioną, 
w Kobylnicy, 20 000 zl, 1150 
m!, w Starolęce, 27 000 zł, 
800 ml przy ul. Promienistej, 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 14455g
Willę 1-rodzinną, niewykoń­
czoną, z 2-morgowym sadem, 
w Poznaniu, willę z ogrodem, 
wolnym mieszkaniem, w Mo­
sinie, 80 000 zł oraz kamie- 
aice sprzeda Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii 23.

14456g

Kupno
Kuplę spiesznie samochód pót- 
cięźarowy względnie osobowy, 
nadający się do przeróbki. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14414g.

Samochód małolitrażowy kupię, 
najchętniej D. K. W. lub Opel. 
Poznań, telefon 69-25, wzgl 
oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14452g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach
i dla bliźniąt — poleca H. 
Swietiik, Poznań, Wrocław­
ska 13. _______ 14371g
Encyklopedię (Trzaski) sprze­
dam. Poznań, Rybaki 24/25, 
m. 3.____ 14338g
Motocykl „Puch", 250 cm1 — 
sprzedam. Poznań, Świerczew­
skiego 26, m. 3. 14446g

Wózek (autko) sprzedam. — 
Maćkowiak, Poznań, Jackow­
skiego 29, m. 10.____ 14420g
Sprzedam kapę na 2 łóżka 
oraz łóżko drewniane z wkład­
kami, 300 zł. Poznań, Roose- 
velta 3, m 3._____ 14423g

Samochód „Opel-Kadet", w do­
brym stanie, sprzedam. Po­
znań, Jeżycka 42, garaże.

14428g
Płaszcz skórzany, obszerny, 
sprzedam. Poznań, Kolejowa 
46, m. 21._________ 14429g

Heble, różne narzędzia stolar­
skie, sprzedam Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3,_B£ 14434g._____

Brylantowy pierścionek sprze­
dam okazyjnie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 14437g.

Spaeerówkę na łożyskach, no­
wą, sprzedam. Poznań, Kole­
jowa 37, warsztat w podwó­
rzu._____________ I4439g

Sprzedam przenośny, ładny 
piec pokojowy i kafle na caty 
piec. — Poznań, Dąbrowskie­
go 205. 14441g

K2102

Fretki sprzedam Jan Szcze 
paniak, Zbąszyń, Kolonia No­
wy Dwór. 14398g
Krowę sprzedam. Poznań, Gór- 
czyńska 25, m. 2. __14438g

Maszynę do mereżki i maszy­
nę do szycia (krawiecką) — 
sprzedam. Poznań, Swiętosiaw- 
ska 9, m. 3a.______  14443g
Maszyną do szycia, wpuszcza­
ną, sprzedam. Poznań, Chła­
powskiego 3, m. 3. 14444g

5 ton buraka pastewnego — 
sprzedam. Wilczek, Poznań,
Jeżycka 31. ________ 14447g
Motocykl DKW 125 cm’ „Sa­
hara" sprzedam. — Poznań, 
Grottgera 10, m. 6.___14451g
Akordeon 120-basowy, aparat 
fotograficzny „Helios" sprze­
dam. Poznań, ul. Krzywa 13.

14458g
Markowe pianino sprzedam. 
Poznań, Marcelińska 65, m. 7, 
od godz. 16. ________I4459g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Poznań, Gra­
niczna 1, n. 2, od godz. 17 
do 20. 14460g
Sypialnią nową, robioną na 
zamówienie oraz maszynę do 
szycia, nową, sprzedam. — 
E. Wachowiak, Plewiska, ui. 
Poznańska 4._______ 14464g

Samochód osobowy „Peugot", 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Kolejowa 53, m. 2.

14442g

Lokale
2—3 pokoi z kuchnią do re 
montu poszukuję — Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 14407g.

5-miesięczne KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH
organizuje

Ośrodek Politechnicznych Kursów w Poznaniu,
ul. Mickiewicza 31, w podwórzu, telefon 507-66.

K2120

Ośrodek Szkolenia Zawodowego
pod zarządem Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła organizuje od października 
półroczny, wieczorowy

KURS KSIĘGOWOŚCI REJESTROWEJ 
,1 trzymiesięczny ranny

KURS iMASZYNOPISANIA 
Informacje i zapisy:

Poznań, Wawrzyniaka 33, te! 48 47. k2055

OGŁOSZENIA DROBNE
Pokoju umeblowanego spiesz­
nie poszukuję - Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuio 0- 
gfoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_ l4i04g.______________

Technik dentystyczny na sta­
nowisku poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 14424g.____ ___
Student poszukuje komforto­
wego pokoju. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14432g.
Pracujący poszukuje pokoju 
zaraz. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
14433g.
Uczennicę na wspólny pokój 
przyjmę. — Oferty: Biuro 0- 
gfoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14436g._________
Zamienią 2 duże pokoje, z 
przynależnościami, ewtl. trze­
ci na 2-pokojowe, samodziel­
ne, z przynależnościami. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego_3, dla 14453g.
Pana przyimę na pokój. Zielo- 
zińska, Poznań, Albańska 114, 
działki.__________ 14406g

Zamienią pokój z używaniem 
kuchni, centralnym ogrzewa­
niem (początek Dąbrowskiego) 
na pokój z kuchnią, samo­
dzielne. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14408g.

Praca
Samotna, uczciwa, przyjmie 
lżejszą pracę do domu wzgl. 
poza domem, najchętniej 4 
do 5 godzin dziennie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 14448g.

Pomoc domowa do nadleśnic­
twa potrzebna Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14422g.
Gosposia młoda, czysta, po­
trzebna zaraz. Referencje ko­
nieczne. Zgłoszenia: Samoliń- 
ska, Poznań, Lampego 18, m.
5, od godz. 8—-10^ 14415g
Potrzebna uczciwa, dochodzą­
ca gosposia. Poznań, Marce­
lińska 67, m. 2._____ 14426g
Przyjmę panienkę — repasar- 
kę. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 14483g.

Gospodyni starsza, rencistka, 
szuka posady przy małej ro 
dżinie, na wyjazd. — Adres 
wskaże Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 14599g.

Gospodyni do małżeństwa z 
dzieckiem na wyjazd do Gdy­
ni potrzebna. Referencie ko­
nieczne. Zgłoszenia listowne: 
Dr Krzyżanowska, Gdynia, ul. 
Zgody 6. 14606g

Dnia 28 września 1953 r. zmarł po dłuż­
szych cierpieniach nasz długoletni kolega

Wojciech Stróżak
b. pracownik Działu Finansowo-Księgowego 
Poznańskich Zakł. Piwowarsko-Słodowniczych

W Zmarłym tracimy serdecznego przyja­
ciela, wzorowego pracownika i towarzysza.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Rada Zakładowa, P. O. P. 

i Koledzy
K2112

Dnia 29 września 1953 r. zmarła po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, w 49 roku życia, nasza najukochańsza 
i najtroskliwsza matka i córka, najdroższa, zawsze po­
zostająca w pamięci siostra, szwag-erka i cioteczka, śp.

z Swiderskich

Irena Ghristmanowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 października br., 

z domu żałoby, przy ul Paderewskiego 11, o godz. 15.

W ciężkim smutku pogrążeni
syn, córka i rodzina

Leszno, dnia 29 września 1953 r. 14501g

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
Oddział Obrotu Artykułami Przemysłowymi 

zawiadamia, że

w Parku Kultury — Pawilon 14
1 we wszystkich sklepach odzieżowych 
odbywa się od dnia 27 brn. (niedzieli)

WIELKA
sprzedaż poremanentowa odzieży
..................................................................

po cenach zniżonych
Duży wybór! Niskie cery!

_____________________________K2085

Nauka
Tańców ludowych nowoczes­
nych, uczą Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. 14344g

Zguby
Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 37733, wydaną przez 
SP. Joanna Wojtasiak, Poznań, 
Zwierzyniecka 41. 14449g
Zgubiono książeczkę Ubezpie 
czalni Społecznej. Franciszek 
Kurczewski, Poznań, Słowac­
kiego 44/46._____ 14450g
Zgubiono przepustkę, wydaną 
przez Zakł. Gazownictwa w 
Poznaniu Michał Hemier, Po­
znań, Chlebowa 7. 14600g
Zgubiono legitymację studenc­
ką, wydaną przez WSE w Sta- 
linogrodzie Aleksandra Ku­
kla, Gniezno, Mieczysława 31.

14431g

Zgubiono kartę meldunkową. 
Waldemar Gawrysiak, Poznań, 
Słowackiego 44/46, m. I.

14482g

Różne
świadków zaiścia między kon­
duktorką a pasażerką w tram­
waju nr 8 w dniu 24 sierpnia 
br. proszę o zgłoszenie się 
pod poniższym adresem. Jaga- 
ciak, Poznań, Jeżycka 48, 
m. 1. i4416g

Podnoszenie oczek. A. Kali­
nowska, Poznań, Stary Ry­
nek 50. 14594g

Pianina kupuję, sprzedaję, 
wykonuję gruntowne naprawy, 
strojenia, politurowania. — 
Betting, Leszno. 14532p

t

Kupimy

MA5ZYMY 
l‘RA WIELKIE

DO SZYCIA.
Zgłoszenia:

Instytut Przemysłewo-Rzc 
mieślnlczy, Poznań, ul. 
Mickiewicza 31, w po­
dwórzu, tel. 507 66.

K2121

Strojenie fortepianów. Jamry,
Poznań, Rooseveita 5. 14411g

Najmodniejsze kapelusze dam­
skie, berety, kapeiusie żało­
bne z welonami — przeróbki 
poleca Borowicz, Poznań, Ślu­
sarska 3. 14454g



FOINANIA
0 W Szpitalu Miejskim im. 

Józefa Strusia w Poznaniu 
przeprowadzono pierwszą, a 
trzecią po Warszawie i Kra­
kowie trudną operację serca, 
której dokonał dr Moll. Pa­
cjentka czuje się doskonale i 
sa parę dni opuszcza szpital.

0 Specjalny koncert dla 
żołnierzy W. P. organizuje 
zespół Opery poznańskiej. Na 
program złożą się występy so 
listów, baletu i orkiestry.

0 Z Warszawy do Pozna­
nia przybył nowy egzotyczny 
mieszkaniec Zoo — pancer­
nik, który czuje się tu dosko 
nale pod troskliwą opieką 
pracowników naszego Ogro­
du Zoologicznego.

0 Wesołe Miasteczko, któ­
re rozlokowało się na placu 
nad Bogdanką w Solaczu cie 
szy się dużym powodzeniem 
poznańczyków w wieku od 
1—100 lat. Piękna, złota je­
sień sprzyja beztroskiej za­
bawie na powietrzu.

9 Aby zostać lotnikiem, trzeba przejść kurs Ligi Przyja­
ciół żołnierza, na który może się zapisać każdy z entu­
zjastów tego pięknego sportu.

Na zdjęciu 2 młodzi piloci absolwenci kursów LPż przy­
gotowują, się do startu na samolocie typu „Zuch". A czy 
ty nie chciałbyś tak samo jak oni zostać w przyszłości 
lotnikiem?

VI Festiwal Filmów Radzieckich
Festiwale filmów radzieckich w Polsce mają już swoją 

utrwaloną tradycję. W roku 1948 w czasie trwania Festi­
walu filmy radziecke oglądało około 7 milionów widzów, 
w roku 1949 — 12 milionów widzów, w roku 1950 — 14 
milionów, w roku 1951 — 17 milionów, a w roku 1952 — 
19 milionów widzów. Liczby te świadczą najlepiej o zasięgu 
i masowym charakterze tych gigantycznych imprez kułtural 
nych.
VI doroczny Festiwal Fil­

mów Radzieckich w Polsce 
trwać będzie w okresie od 10. 
X. do 8. XI. pod hasłem: 
„Film radziecki walczy o po­
kój i socjalizm".

Festiwal tegoroczny będzie 
jedną z większych imprez kul­
turalnych w Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Około 180 kin wiej­
skich w Polsce (ze zmianą pro 
gramu co trzy dni) wyświetlać

Wieś—głównym terenem działania „Arlosu“

KRONI
PAŹDZIERNIK

£2“

Z Ziemi Lubuskiej
W Zielonej Górze odbyła się 

masowa manifestacja młodzieży 
szkolnej z okazji Miesiąca Budo­
wy Warszawy.

• *
Po występach na Centralnych 

Dożynkach w Szczecinie przybył 
do Zielonej Góry Cyrk nr 2, da 
jący ciekawy program.

*
W Zielonej Górze odbył się 

I Wojewódzki Zjazd TWP, na 
którym omówiono dyrektywy 
Zjazdu Krajowego oraz opraco­
wano podstawy instruktażowe 
działalności Towarzystwa na naj 
bliższy okres.

*
Mieszkańcy Santoka, pow go­

rzowskiego, przyjęli radośnie 
występy ekipy artystycznej zie­
lonogórskiego „Artosu".

*
Rolnicy z Bogdańca, Deszczna, 

Santoka i innych wsi powiatu 
gorzowskiego żalą się, że od dłuż 
szego czasu w gospodach GS 
brakuje jasnego piwa, zaś sprze 
dawane piwo ciemne jest złej 
jakości.

*
Piotr Potyra z Dąbroszyna, 

pow. gorzowski, przoduje we 
współzawodnictwie zlewiarzy 
mleka. (tur)

Głównym terenem działania poznańskiego „Artosu" sta­
ła się obecnie wieś. Zorganizowane w pierwszych dniach 
stycznia trzy stale ekipy wiejskie obsługują planowo gmi­
ny i gromady naszego województwa.

W pierwszym półroczu ekipy te dały 288 występów7. Im­
prezy oglądało 30,520 osób.

Korzystając z obecności w 
Poznaniu naczelnego reżyse­
ra dyrekcji ,,Artosu“ w War­
szawie Zbigniewa Sawana, 
zapytujemy go o najbliższe

dotyczące

KKDAKCJA: PoznaO ul 
Grunwaldzka nr 19. II otr. 
7el nr 62-70. 64 73

OROKAKNIA: - Zak»acJv 
Graficzne Im M Kasprzaka 
Poznań

K-4-52017

Z przebiegu
Miesinca
Budowy Warszawy

Dobrze pracuje Szkolny 
Komitet Budowy Warszawy 
w Liceum Ogólnokształcą­
cym we Wrześni. Zorganizo­
wał on zbiórkę wśród ucz­
niów na SFOS oraz przygoto­
wał wieczór z bogatym pro­
gramem poświęconym stoli­
cy. (Łoś) ♦ **

W Miesiącu Budowy War­
szawy w szkołach Kłodawy 
Gorzowskiej odbyły się po­
gadanki omawiające budowę 
stolicy. W wielu szkołach zor­
ganizowano Szkolne Koła 
„Budowy Warszawy". Młodzież 
szkoły podstawowej zebrała 
na budowę stolicy ponad 2 
tony złomu i 400 kg makula­
tury. ♦* *

Młodzież Liceum Pedago­
gicznego w Namysławiu. po­
wiat Konin aktywnie uczest­
niczyła w zbiórce na rzecz 
budowy Warszawy.

plany „Artosu" 
pracy na wsi.

— Nasze ekipy wiejskie — 
mówi ob. Sawan — przystę­
pują teraz do realizowania 
programów pełno - spekta­
klowych, w formie wodewi­
lów7 muzycznych. Chcemy 
skończyć z przypadkowością 
programu składanego i o- 
przeć spektakl na konkret­
nym temacie o pewnym wąt­
ku dramatycznym.

„Artos" poznański przygo­
towuje dwa takie pełno-spek 
taklowe przedstawienia, któ­
re reżyseruje Tadeusz Mu- 
skat.

Programy przygotowywane 
przez Poznań są już realizo­
wane w innych" województ­
wach i cieszą się dużym po­
wodzeniem, spełniając powa­
żną rolę wychowawczą.

W czasie przerwy w pró­
bach zespołu przeglądamy 
wraz z reżyserem Muskatem 
egzemplarze sztuk. — Pler. 
wszą, pióra J. Burego, nosi 
tytuł „Spotkanie u Ani". 
Treść jej podkreśla wagę 
pracy świetlicy wiejskiej. 
Akcja sztuki toczy się żywo. 
Jest w niej dużo piosenek 1 
muzyki oraz ciekawa fabuła.

Drugim programem pełno. 
spektaklowym jest wodewil 
satyryczny Wojciecha Dry- 
gasa i Igora Sikirickiego pt. 
„Co komu winna spółdzielnia

gminna", wzorowana na tle 
słynnej sztuki Gogola „Re 
wizor". Ukazuje ona Gmin­
ną Spółdzielnię Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, w któ­
rej panują kumotersko-szal- 
bierskie stosunki.

Wysoki poziom literacki 
układu i tekstu oraz orygi­
nalny pomysł ukazuje na tle 
żywej i interesującej akcji 
życie naszej wsi.

Młode ekipy artystyczne 
poznańskiego „Artosu", któ­
re udziałem w tych dwu pro­
gramach spróbują w pełni 
swoich sił aktorskich, z za­
pałem przystąpiły do pracy. 
— W niedługim czasie spot­
kamy się z nimi w świetli­
cach wiejskich naszego wo 
jewództwa. (AZ)

mHASCUWmKANAl
SSślfc-

TłUMACZYt E. WOtYŃCZYK

— Uciekłem z Ameryki, z tej współcze­
snej Sodomy, uciekłem od krzykliwości, od 
wulgarnej pstrokacizny. Nie było tam dla 
mnie miejsca... W Londynie spotkano mnie 
lepiej. Ale... rozpoczęła się wojna. Bomba 
trafiła w nasz dom. Fannl została zabita, 
ja ranny w kręgosłup. I oto następstwa.

Laube, złapał się za głowę.
— Fanni zabita przez bombę? O Boże!
— Jak okrutnie zemścił się na nas jej 

ojciec — cicho kontynuował Kaczyński. — 
Był dyrektorem banku, otwierał sejfy, a 
pieniądze płynęły szeroką strugą na V.2, na 
bomby... Zabił swoją córkę, ze mnie zrobił 
kalekę...

Laube zawołał staruszkę, razem z nią pod­
niósł Kaczyńskiego z wózka, przeniósł do 
mieszkania, po czym powrócił do siebie. W 
gabinecie wyszukał niedużą szkatułkę. 
Wśród papierów, które straciły już wartość 
znalazł ten, który mu był obecnie potrze­
bny. „Teraz nie mógł by tak wyraźnie pod­
pisać się" — pomyślał składając dokument 
z powrotem.

Rozdział IV
Na podwórze wszedł jednoręki Heim. 

Siadł na ławce zapalił papierosa. W bramie 
ukazała się świątecznie ubrana Rosie.

Heim poderwał się, rzucił papieros.
— Rosie! — zawołał cicho.
Rosie zatrzymała się. Heim podszedł do 

niej.
— Dzień dobry, panie Heim — dziewczy­

na uśmiechnęła się.
— Słuchaj, Rosie — głuchym głosem mó­

wił Hełm. Pomóż mi przyprowadzić do po­
rządku mój kąt. Trudno mi jest zrobić to 
jedną ręką.

Rosie przez chwilę wahała się.
— Dobrze — odpowiedziała.
Przeszli przez podwórzć, i pod schodami 

prowadzącymi na masandrę, zeszli na dół.

Mieszkanie Heima składało się z niewiel­
kiego pokoiku i lilipuciej kuchni.

Zatknąwszy poły fartucha Rosie wzięła 
się do roboty. Wszystko poszło w ruch. Roz­
promieniony Heim wynosił brudną wodę, 
przynosił czystą, grzał ją na kuchence ga­
zowej, szorował podłogę szczotką, rozma­
wiał wesoło z dziewczyną.

— Masz dobre serce. Rosie. — Poświęci­
łaś dla mnie swój niedzielny odpoczynek.

— Ludzie powinni pomagać jeden dru­
giemu. A to, że pozostaliście bez ręki nie 
wasza wina. Współczuję samotnym. Sama 
przecież jestem także samą na świecie. Pod 
Schtokerau mieliśmy gospodarstwo, ale oj­
ciec zmarł w lutym tego roku i całe go­
spodarstwo poszło za długi. Trzeba było 
podjąć się pracy służącej. Życie jest bardzo 
ciężkie, ale nie boję się żadnej pracy 
A pan, panie,Heim? Niedawno przychodził 
Pan do Reiterów czyścić lufty w kuchni. 
Był pan cały w sadzy! A dziś nie mogłam 
was poznać. Ma Pan bardzo przyjemną 
twarz.

— Dziękuję Rosie — uśmiechnął się 
Heim.

— A gdzie stracił Pan rękę?
— Pod Stalingradem.
— Pewnie nienawidzi pan Rosjan?
— A dlaczego miałbym ich nienawidzić? 

Rękę straciłem nie przez Rosjan lecz przez 
szajkę takich ludzi jak Laube.

— Laube? — Rosie ze zdziwieniem spoj­
rzała na Heima. — Przecież on nie był w 
Stalingradzie!

— Ty jeszcze wiele rzeczy nie wiesz, Ro­
sie. Nie mam podstaw nienawidzić Rosjan.

— Jesteś pan dobrym chrześcijaninem, 
jeżeli przebacza pan swoim wrogom.

— Ależ nie, — uśmiechnął się Heim. — 
Nie zamierzam przebaczać swoim wrogom. 
Mówiono nam: „U Francuzów biały chleb 
i szampańskie wino. To niesprawiedliwie. 
Chleb i wino muszą należeć do Niemców. 
U Norwegów jest ryba. Rosjanie władają 
wielkimi przestrzeniami na wschodzie, a 
Niemcy cisną się na skrawkach ziemi w 
centrum Europy. To niesprawiedliwie! 
Fuehrer powołany jest, by położyć kres tej 
od wieków trwającej niesprawiedliwości.

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Ant«ni Sch. — Poznański 
Zespół Budownictwa Przemy 
słowego zobowiązał sie od­
izolować łożysko pify tarczo­
wej od budynku mieszkalne­
go przy ul. Lodowej 22, co 
niewątpliwie w poważnym 
stopniu zlikwiduje wstrząsy.

(1749)
Mieszkańcy okolicy Chwa- 

liszewa i Zagórza. — Łąki w 
dawnym korycie Warty są 
obecnie dzierżawione przez 
7 użytkowników. Plącą oni 
dzierżawą i podatek. Mają 
zatem prawo nie pozwalać 
korzystać z ląk postronnym 
osobom. Chcąc korzystać z 
łąki należy złożyć wniosek o 
dzierżawę do Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezyd. 
MRN. (1783)

Roszek. — Syrop brunatny 
jako artykuł nie nadający 
się do celów spożywczych, 
przeznaczony jest wyłącznie 
dla przemysłu. (1717)

będzie filmy najnowszej pro­
dukcji tzw. filmy festiwalowe.

Na terenie woj. zielonogórskie 
go wytypowano następujące ki­
na miejskie festiwalowe: kino 
„Nysa*1 w Zielonej Górze, „Słoń- 
ce‘‘ w Gorzowie, „Jedność" w 
Żaganiu, „Pionier" w Żarach, 
„Przyjaźń" w Świebodzinie, 
„Świt" w Międzyrzeczu; do kin 
wiejskich festiwalowych należą: 
WKS nr 36 w Żukowicach, WKS 
nr 43 w Kowalewie. WKS nr 14 
w Uowej, WKS nr 10 w Gozdni­
cy, WKS nr 21 w Mirostowi 
cach, WKS nr 42 w Przylepie, 
WKS nr 26 w Słońsku, WKS nr 
49 w Bobrówku, WKS nr 28 w 
Świdnicy, WKS nr 30 w Tupli­
cach, WKS nr 23 w Nowych 
Czaplach, WKS nr 22 w Nietko- 
wicach, WKS nr 29 w Torzymiu, 
WKS nr 35 w Brojcach, WKS nr 
41 w Bukowcu i „Jutrzenka" w 
Starym Kurowie.

Kina festiwalowe będą wy­
świetlać następujące filmy: „Ad­
mirał Uszakow" — wspaniały 
batalistyczny, morski film ko­
lorowy, którego akcja histo 
ryczna rozgrywa się w końcu 
XVIII wieku; „Nierozłączni przy 
jaciele" — kolorowy, „Podstęp 
swatki** — komedia muzyczna;
Arena śmiałych" — kolorowy. 

Ponadto ujrzymy: „Przełom" (w 
dwóch seriach), „Czekaj na 
mnie", „Rewizor", „Kasztanka" 
oraz film dla najmłodszych pt. 
„Szkarłatny kwiatuszek" — ko­
lorowy.

Pozostałe kina miejskie, 
wiejskie i ruchome w większo­
ści wyświetlać będą filmy, któ 
re dotychczas nie były wy­
świetlane w poszczególnych 
miejscowościach.

Bilety do kin na okres Fe­
stiwalu można będzie nabywać 
w postaci specjalnych karne­
tów abonamentowych począw­
szy od 1. X. u kierowników 
kin.

012 proc, więcej
buraków cukrowych

W powiecie kaliskim trwają 
przygotowania do akcji buracza­
nej. Cukrownia Zbiersk z dniem 
28 ubm. zaczęła przyjmować bu­
raki cukrowe od chłopów.

Gminni instruktorzy rolni oraz 
aktyw gminny przeprowadzają 
akcję uświadamiającą wśród 
chłopów aby szybko, sprawnie i 
przed terminem odstawiali bu 
raki. W bieżącym roku uprawa 
buraków cukrowych została 
zwiększona o 12 procent, (t)

Kupcn konkursu „Głosu Wielkopolskiego**
pod hasłem :

WSZYSCY ZBIERAMY ZŁOM
Imię i nazwisko................... .................. ........................

Mieiscowość ............................................................. ......

Ulica i nr domu ...............................................................

Nr komitetu blokowego ................................................

dostarczył w dniu ..........................................................

złomu .................................................................................

metali kolorowych ..........................................................

podpis i pieczątka

(Ciąg dalszy nastąpi)
12

leairy
OPERA godz. 14.30 — 

koncert w związku z 
rocznicą 10-lecia Po­
wstania Ludowego 
Wojska Polskiego 
dla Wojska Polskie­
go;
godz. 19 „Jezioro Ła­
będzie"

POLSKI — g. 19 „Ste­
fan Czarniecki"

NOWY g. 19 ..Grzech" 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. —19.30 „Ba 
lik gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 ,,Zając Chwa 
lipięta**

TEATR SATYRYKÓW 
(w Teatrze Młodego 
Widza) - g. 20.15 
..Siódme poty**

PAŃSTWOWY TEATR 
OBIAZDOWY W PO 
ZNANIU:

Dobrzyca — ..Osobli­
we zdarzenie'*

JSL

CZWARTEK 
lana, Remigiusza
Słońce w.: 5.36

zach.: 17.14

Po przejściowych przeja­
śnieniach w ciągu dnia stop­
niowy wzrost zachmurzenia 
aż do wystąpienia opadów w 
godzinach późniejszych. Tern 
peratura maksymalna około 
+ 20 st. C. Wiatry umiarko­
wane zachodnie i południo­
wo-zachodnie.

Jeżeli chcesz

-chodź z nami...
— Byłem wczoraj w Aero­

klubie Ligi Przyjaciół żołnie­
rza i muszę zgłosić się na 
jakiś kurs lotniczy. Właś­
nie idę do Zarządzi Po­
wiatowego LPż, aby mi po­
radzili jaką specjalność wy­
brać — powiedział Józek do 
przyjaciela.

— Jak to, można wybie­
rać?

— A tak. Wyobraź sobie, że 
LPż organizuje skoszarowa­
ne i dochodzące kursy skocz­
ków spadochronowych, pilo­
tów szybowcozuych i samolo­
towych oraz mechaników 
lotniczych.

— No to i ja zgłoszę się na 
kurs pilotów samolotowych. 
Od dawna marzyłem o tym!.

— Nie da rady. Masz prze­
cież dopiero 16 lat, a na pilo­
tów samolotowych przyjmują 
w wieku od 17—20. Ale nie 
martw się i tak musisz przed, 
tern przejść szkolenie spado­
chroniarskie i szybowcowe. 
Zapisz się więc na 14-clniowy 
kurs skoczków spadochrono­
wych lub 6-tygodnioicy tur­
nus szkolenia pilotów szy­
bowcowych.

— Słuchaj, mówiłeś mi, że 
są też kursy mechaników 
lotniczych. Staszek chcial 
przecież w zeszłym roku się 
zgłosić na taki kurs tylko by­
ło już za późno. Przez cały 
rok o niczym innym nie mó­
wi, jak o pracy mechanika 
lotniczego. A potem, chce 
wstąpić do Ludowego Lotnic­
twa...x

— Może to uczynić teraz* 
Warunkiem przyjęcia jest: 
wiek 18—21 lat; wykształce­
nie 7—8 klas szkoły podsta­
wowej. Poza tym od kandy­
datów wymagane są pewne 
umiejętności zawodowe me­
chaniczne, techniczne lub 
przeszkolenie w rzemiośle 
ślusarskim, tokarskim, meta­
lowym, blacharskim względ­
nie ur zawodzie szoferskim.

— No to Staszek się ucie­
szy jak mu o tym powiem. 
Ale chodźmy wreszcie. Zapi- 
szę się na kurs spadochro­
niarski. Ukończyłem już szko 
lenie I stopnia kursów wstęp 
nych wiadomości lotniczych, 
mam chyba prawo...

— Prawo masz, tylko mu­
sisz mieć też zezwolenie ro­
dziców na piśmie poświad­
czone przez M. O. lub Radę 
Narodową, bo nie ukończyłeś 
jeszcze 18 roku życia. Ale 
masz rację. Chodźmy już do 
Zarządu Powiatowego LPż.

Zapisy przyjmują i dokład- 
nych informacji udzielają Za­
rząd Miejski LP2 w Poznaniu 
przy uli 27 Grudnia 6 i wszyst­
kie zarządy powiatowe w całym 
województwie poznańskim. Wer 
bunek kandydatów już się roz­
począł i trwać będzie do końca 
bieżącego roku.

Podsłuchał: M. F.

CO-GDZI E*KI EDM
PAŃSTW. TEATR W 

GNIEŹNIE:
Borek — ,,Dzień na

prowincji**

Kina
APOLLO — ’g. 16. 18 

i 20 ,,Dusze czar­
nych" (radź.)

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30
„Przygoda na Morzu 
Czerwonym" (austr.)

RIALTO — g. 16. 18 i 
20 ..Bohaterowie Man 
dżurii" (chiński)

WARTA — g. 16. 18 i 
20 „Kariera w Pary­
żu" (NRD>

PIAST - g. 19 ..Krą­
żownik Wareg" (ra­
dziecka

TOTOPLASTIKON. — 
g. 10—22 — „Jamaj­
ka"

CYRK nr 4. ul. Rataj­
czaka. g. 19 30

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.25, 6.15 (P), 6.50, 
7.20 — poranna, 9.35 
(P) — radziecka ka­
meralna, 12.15 — lu­
dowa, 13 — rozryw­
kowa, 13,40 — utwo 
ry skrzypcowe, 15 — 
walce, 16 — swojskie 
melodie, 16.20 (P) — 
piosenki. 17.15 (P) — 
koncert zespołu pie­
śni i tańca. 17.45 (P)

— taneczna, 18.05 (P)
— pieśni, 18.20 (P) — 
utwory wiolonczelo­
we. 20 — dla każde­
go coś mitego, 21.32 
słowniczek muzycz­
ny, 22.50 — operowa.

Audycje inne:
5.10, 5.20 — dla wsi,
11.45 — dla kobiet,
12.45 — dla wsi, 14.10
i 14.30 — szkolna, 
15.10 — literacka,
15.30 — dla dzieci,
16.30 (P) — literacka,
16.45 (P) — utwory 
klasyczne, 17.35 (P) — 
aktualny reportaż, 
17.55 (P) — felieton,
18.30 — odpowiedzi 
fali 49, 18.55 (P) — z 
okazji Dni Poznania,
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 22—„Wójt 
wolborski".

Sport:
19 (P) — sportowa, 
21.26 — wiadomości 
sportowe.


